DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY s LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. Telefony: 144-44, 177-77 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


|$ Cena 20 groszy 


=] Administracja: Piotrkowska 70. 
= Tel. nocny 144-44. Nr. konta P.K.Oo. 65.155 i 647.30 


Telefon 222-22 


Ukraińcy czy komuniści? 


dokonali zamachu na Ś. p. Fiołlówke 


W powodzi plotek i wymysłów.--fensacyiny zwrot w śledztwie.-- 
Trzy konfiskaty za falszywe wiadomości 


Lwowski kor. „Głosu Poran- 
nego“ (I) telefonuje: 

Mord, dokonany na osobie 
ś. p. Tadeusza Hołówki nie 
przestaje być OŚRODKIEM PQ 
WSZEGHNEGO ZAINTERESO 
WANIA, to też nie dziwnego, 
że od kilku dni krążą najraz- 
maifsze sprawdzone i nie- 
Sprawdzene pogloski o sehwy- 
taniu sprawców morderstwa, 
które iednakże przeważnie nie 
mają nie wspólnego z prawdą. 

Faktem jest, że WŁADZE 


SĄ JUŻ NA TROPIE SPRAW- 
CÓW, jednakże ponieważ w 0- 
zaszedł za 


słątniej ehwili 


ostry zwrot w śledztwie, a mia 
nowicie w tym kierunku, że po 
za dotychczasową koncepcia. 
iż mordu dokonali członkowie 
U. O. W. wyłoniła się także 
MOŻLIWOŚĆ UDZIAŁU KO 
MUNISTÓW "W MORDER- 
STWIE, więc też zrodziła sie 
nowa fala pogłosek i plotek, 
W dniu wczorajszym ukaza- 
ły się dwa dodatki nadzwy- 
czajne dwu brukowców lwow- 
skich, które podawały już 
szczegóły schwytania morder- 
ców, oczywiście nieprawdziwe, 
to też OBA DODATKI ZOSTA- 
wy SKONFISKOWANE. Wia- 


e o 


Doniosie narady dyplomatów 


przed dzisiejszemi obradami ligi 


GENEWA, 6 września. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“). W 
dniu dzisiejszym toczyły się w 
dalszvm ciagu rozmowy mię: 
dzy przewodniczącymi delega- 
cji, mające zapewnić w dniu 
jutrzejszym gładki tok „brad 
rady ligi.Jutrzejsze posiedzenie 
rozpocznie się o godzinie 10.30 
przed poł. Na wstępie dokona- 
ny zostanie wybor prezesa ko- 
misii i sekretarzy. Pierwszym 
punktem porządku dziennego 
jest sprawa austro - niemiec- 
kiej unii celnej. 

O tem, jak wielkie znaczenie 


przypisuje się jurzejszym obra 
dom, świadczyć może fakt, że 
Briand, który dotychczas bvł 
nieobecny, przyjechał specjal- 
nie dziś o godzinie 8.30 do Ge- 
newy, 

GENEWA, 6 IX. (PAT). 
W ciagu dria dzisiejszego przy 
było de Genewy wielu mężów 
stann i dyplomatów, którzy 
wezmą udział w rozpoczynają- 
cych się jutro obradach zgro- 
madzenia ligi narodów. Wśród 
przybyłych znajduję się rów- 
nież minister Briand, 


— 


Kreuger zachwiany 


Olbrzymi spadek akcji koncernu Kreugera 
i Wagons-Lits 


Na największych giełdach 
europejskich zaznaczył się w 
ostatnim czasie coraz dalej po 
stepujacy spadek kursów akcji 
koncernu Kreugera, który przy 
brał w ostatnim tygodniu 
wręcz katastrofalne rozmiary. 

Spadek ten stoi w związku 
z trudnościami  finansowemi 
firmy Kreuger i Toll. Akcje 
Kreugera były z końcem ubie- 
głego roku notowane w wyso- 
kości 800. W ostatnim tygo- 
dniu spadły do kursu 404, a w 
kilku ostatnich dniach bieżące- 


go tygodnia nie ustalono żadne 
go kursu oficjalnego, a przy 
drobnych sprzedażach  zazna- 
czono kurs 380. 

Te niecodzienne fakty pocią 
gnęły za sobą baisse szeregu 
papierów. Najsilniej ucierpiały 
Wagons - Lits, przy kiórych 
sprzedawano wielkie pakiety 
akcji w panicznym wrecz po- 
śpiechu. Niektóre papiery na 
giełdzie amsterdamskiej, pary- 
skiej i londyńskiej straciły da 
30 procent swego kursu. 


Opłymizm Kalinina 


„Piatiletka* 


MOSKWA, 6 września. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego”) W dniu dzi- 
siejszym odbył się na terenie ca- 
łego ZSSR komunistyczny dzień 
młodzieży. W licznych mowach 
wzywano młodzież do pracy nad 
skonomiczną rozbudową kraju i do 
wzmacniania jego siły militarnej. 
W Moskwie wygłosił mowę Kali- 


w 4 latach 


nin, który stwierdził, że piatiletka 
zostanie wykonana w cztery lata. 
Uzyskany w ten sposób rok czasu 
do rozpoczęcia drugiej piatiletki 
zużyty będzie na rozbudowę apa- 
ratu aprowizacyjnego, który za- 
pewni ludności związku normalne 
zaopatrzenie w żywność, 


te są tak samo nie- 
jak podawane 
informacje 


domości 
prawdziwe, 
przez szereg pism 
o ujęciu dwu studentów ukra- 
ińskich w Rydze, rzekomych 
sprawców morderstwa. 
Studenci ci zostali jstotnie 
ujeci w Rydze, jednakże nie 
maja oni nie wspólnego z mor 
derstwem, władze łotewskie 
przyznały jm prawo azylu i wy 
puściły z aresztu, polecające na 


twy. Obaj studenci, którzy za- 
deklarowali się JAKO NARO- 
DOWCY UKRAIŃSCY, posta- 
nowili schronić się na Litwę. 

Niemniej jednak stwierdzić 
należy, że ŚLEDZTWO PRO- 
WADZONE JEST Z WIELKĄ 
ENERGJĄ. Dokonano całego 
szeregu aresztowań zarówno 
zarówno wśród ukraińców, juk 
i komunistów, przyczem wła- 
dze mają szczególnie na oku 
organizacje komunistyczne. W 
związku ze zbrodnią ARESZTO 
WANO OKOŁO 200 OSÓB, 
p- renar ei z |] 


Min. Thomas 
wykluczony z Labour 
Party 


LONDYN, 6 września. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego”) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Labour Party 
postanowiono wykluczyć z tej or- 
ganizacji ministra dominjów i ko- 
loaji, Thomasa, Wykluczenie umo- 
tywowano tem, że członek obecne- 
go gabinetu nie może być człon- 
kiem Partji Pracy. Gdy zakomuni- 
kowano ten wyrok Thomasowi, 
oświadczył on, że przyszłość poka- 
że, kto ma rację. 


Tragiczna kafasfrofa 


na wyścigach samo- 
chodowych 


RZYM, 6 września. (Tel. własny 
„Głosu Porannego”) W północno- 
włoskiem mieście Monza wydarzył 
się dziś podczas wyścigów samo- 
chodowych straszny wypadek: je- 
den z kierowców biorących udział 
w wyścigach Stracił na zakręcie 
panowanie nad kierownicą i wje- 
chał w tłum widzów. 3 osoby zo- 
stały zabite, a 7. ciężko. rannych. 


Arfur Szyk 


ilustruje statut ligi 


Jak się dowiadujemy, znako 
mitemu artyście, łodzianinowi 
Arturowi Szykowi powierzone 
zostało zi”ustrowanie statutu 
ligi narodów. 


Z a 


tychmiast opuścić granice : 


między innemi adwokata Iwow 
skiego Bohdana Hnatewicza, 
dalej Annę Cemeryńską, słu- 
cehaczkę filozofii i jej siostrę 
Olgę Cemeryrńską, dentystkę, 
Jerzego QOnyszkiewieza, urzę- 
dnika bankowego, dalej kilku 
nezniów gimnazjalnych - ukra 
ińców i dwu dziennikarzy u- 
kraińskich, Włodzimierza i Ka 
rola Mukiewiczów. 

Zaznaczyć należy, że władze 


aresztowały także SILNIE PO- 
DEJRZANEGO PEWNEGO U- 
KRAIŃCA, dezertera z wojska | wschodnich. 


polskiego, 


werem w ręku, przyczem kule 
rewolweru odpowiadają zupeł 
nie kulom, któremi zostal za- 
mordowany Ś. p. Tadensz Ho- 
łówko. 

JAK DALECE FAŁSZYWE 
SĄ POGŁOSKI I SENSACJE, 
publikowane przez lecące na 
efekt pisma brukowe, świaąd- 
czy fakt, że jeden z brukow- 
ców lwowskich podał wezaraj 
wyssaną całkowicie z palca 
wiadomość o rzekomym zama- 
chu, dokonanym na targach 
Oczywiście į ta 


którego schwytano | nieprawdziwa wiadmość uległa 


w okollomnych Hanah z PRUE sęnicie I 


Zwolnienie gen. Zyinirskiego 


Zamierza udać 


W końcu ubiegłego miesiąca zo 
stał zwolniony z więzienia w Cie- 
szynie geu. Michał Żymirski, za- 
stępca szefa _ administracyjnego 
armji do chwili przewrotu majo- 
wego. 

Jak wiadomo, gen. Żymirski zo- 
stał skazany wyrokiem sądu woj- 
skowego na 5 lat ciężkiego więzie 


nia, degradację i pozbawienie 
praw. Gen. szyne odcierpiał 
całą karę. 


się do Ameryki 


Na kilka miesięcy przed upły- 
wem terminu kary został na włas- 
ną prośbę przeniesiony z więzienia 
mokotowskiego w Warszawie da 
Cieszyna, gdzie zamieszkuje jego 
rodzina. 

Gen. Żymirski przybył pe zwel- 
nieniu z więzienia do Warszawy, 
gdzie podjął starania o uzyskanie 
pozwolenia na wyjazd zagranicę. 
Zamierza on udać się do Ameryki 


Me ie 


Strzelcy alpejscy okazali się bezkonkurencyjnymi 


LWÓW, 6.5. (PAT) — W dniu 
dzisiejszym o godzinie 16 odbyło 
się uroczyste zakończenie między- 
narodowych zawodów strzeleckich. 
myśliwskich i łucznych o mistrzo- 
stwo świata. W wielkiej sali teatru 
Wielkiego zebrali się zawodnicy i 
reprezentacje 18 państw, przdsta- 
wiciele władz, wojska ji licznie 
przybyła publiczność. Uroczystość 
rozpoczęło przemówienie posła A- 
nusza, poczem woj. Rożniecki w 
imieniu p. prezydenta Rzplitej do- 
konał aktu dekoracji. Po dekoracji 
szwedzki generał Ackermann zwró 
cił się do zawodników skandynaw 
skich z apelem: „Skandynawowie, 
oddajcie cześć Polsce”, opanowa- 
nych entuzjazmem. 

Po przemówieniu ppłk, Rusinka, 
komendanta pol. zw. strzeleckiego, 
przemówił delegat Francji Parmen- 
tier, sekretarz generalny między- 
narodowego związku strzeleckie- 
go dziękując w imieniu 18 naro- 
dów. reprezentowanyh na zawo- 
dach, komitetowi i państwu pol- 
skiemu za serdeczne przyjęcie i 
życząc dalszego rozwoju dla Pcl- 
ski. j 

Nastepnie odbyło się rozdanie 
nagród. Uroczystość zakończono 
odegraniem hymnów narodów re- 
prezentowanych na zawodach. 


strzeleckich o mistrzostwo Świata 
za rok 1931 zdobyła ostatecznie 
Szwajcarja, strzelcy której okazali 
się bezkonkurencyjni, Ogółem 
szwajcarzy zdobyli 7 pierwszych 
miejsc. 

Czterema zwycięstwami poszczy 
cić się mogą zespoły Szwecji, Fran 
cji, Finlandji i Polski. O zajęciu 
przez te państwa poszczególnych 
miejsc zadecyduje dokładne obli- 
czenie punktów. Na dalszych miej 
scach znalazły się Stany Zjednocze 
ne Ameryki Północnej, których z8 
spół zajął dwa pierwsze miejsca w 
strzelaniu. Z pośród uczestniczą- 
cych w mistrzostwach dalszych 10 
reprezentacji ani jednej nie udało 
się zdobyć pierwszej nagrody. 
Jak widzimy tegoroczne  mistrze- 
stwa Świata wykazały, iż Polska 
jeśli _ ustępuje niedoścignionym 
szwajcarom, to kroczy jednak w 
szeregu najleszych strzelców śwła: 
ta. 


BERLIN, 6 września. (Tel. włas 
ny „Głosu Porannego”).  Stero- 
wiec „Hr. Zeppelin” w swej podró- 
ży powrotnej z Ameryki poł. minął 
dziś rano najdalej na zachód wy- 
sunięty przyladek półwyspu Pire- 
nejskiego i spodziewany fest jutro 


Pierwsze miejsce w zawodach w Friedrichshafen. 


1. IX — „GŁOS PORANNY" = 1931 REODZARAE I I RK | 


Dr. Schoker | 


wicekanclerz austrjącki, ma podob. 
no ustąpić ze swego stanowiska. 


„BBI Nolens 


przywódca katolickiej partji pań- 

stwowej w Holandji zmarł w 70 ro 
ku życia, 

| 

j 


Arfur Fontaine 
ódticzący ra FRAN zarządzającej 


Mi Aat ego biura pracy, 
zmarł w wieku lat 70 


AEREE OO ZROTE DER SP CJA 


e +. PIOTR OWS 


NSze 


Aeklam Gazefowi qi 
KOw.PrOsp eRIÓW:: 
ogafctne dla Ei  ołędałgi 
Pusu ki projekty reklamowe 
wyż. Jad kt ięże (7, URO: = 


przew 


— 


Mily dyplomaci zdejmują iraki... 


Galerja typów, która niezbyt pochlebnie świadczy o polityce 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu Porannego“) 


WASZYNGTON, w sierpniu. | jąc wcale dalekiej nawet zagrani- 
Gdy dawniej o tym czasie spot-|cy. Tych właśnie przedstawicieli 


Kało się dwuch znajomych, to pa- 


 |nujące upały były jedynym tema- 
: | tem rozmowy, 
| władnie panującym. Dziś jednak 


tematem wszech- 


spotykają się przy szklance whi- 
sky i jakoś znoszą dokuczliwą tem 
peraturę. Ukazała się ostatnio 
książka, krytykująca waszyngtoń- 
skie towarzystwo podczas ferji 
pt. „Washington Merry-Go-Round 
(„Karuzela waszyngtońska”), 

Waszyngton, chętnie uważający 
Się za stolieę całego świata jest w 
rzeczywistości miastem prowincjo- 
nalnem, coprawda niezbyt małem, 
lecz tchnącem prowincją. Jednakże 
ma ono dość wielkie międzynarodo 
we znaczenie, bo tu często mają 
swe posiedzenia dyplomaci, którzy 
olbrzymią maszynerją Stanów Zjed 
noczonych stąd kierują i mają losy 
tego potężnego państwa w swych 
rękach į dlatego miasto to jest 
fabryką.. plotek. Doskonale wszy- 
stkie te stosuńki odmalował anoni- 
mowy autor książki, Trzy wydania 
w ciągu kilku dni wskazują dokład 
nie, że autor doskonale uchwycił 
fragmenty Życia  waszyngtońskie- 
go. 


Pod sztywnymi 
gorsami 


Już małe zestawienie tytułów 
poszczególnych rozdziałów, wska- 
zuje, że autor temat zna doskona- 
le i eałkowicie go opanował; poza 


tem widać, że nikogo nie szczędził | € 


io nikim nie zapomniał, 

Rozpoczął od ładnie 
tych fizycznie kobiet i od wytwor- 
nych „pań s ch”, 


Objektywnie zupełnie ujął dra- Ja 


styczne fragmenty z życia Hoove- 
ra w rozdziale pod tytulem „The 


President”; inny znów rozdzia! po- | Æ 


święcił wice-prezydentowi Charle- 
sowi Curtisowi pt. „Egg Charley"; 
minister spraw zewnętrznych Stim 
sq "estal nrzejstowionu w rozdzia 
le „Wrong Horse Harry” — Harry 
na złym koniw”, 


Dyplomatom przeznaczył autor 


rozdział pt, „Starched Futility” — G; 


e 


dyplomatom í sztywnym gorsom, pi 


które przecież należą do fraków 
i stanowią ich dopełnienie, 
Przedstawiciele dyplomacji wa- 
szyngtońskiej dzielą się na dwie 
grupy, z których jedna tylko pra- 
cuje; w tej grupie wymienia jedy- 
nie trzy posełstwa. Książka pozwa- 
la nam zapoznać się z całem ży- 
ciem Waszyngtonu, nie wyłącza- 


rozwinię- | & 


państw szkieuje autor, 


Garść tynków 


Angielski poseł w Waszyngtonie 
który był kiedyś posłem w Niem- 
czech, nazywa się sir Ronald Lind- 
say. Jegomość ten chodzi po mieś- 
cie dumny, jak paw, mimo że cał- 
kiem niedawno objął swe stanowi- 
sko. Żona jego jest w nim poprostu 
zaślepiona i jest jeszcze bardziej 
dumna, niż on Wszystkich ignoruje, 
nikogo nie szanuje, 


Włoch de Martino lata po całem 
mieście, niezwykle dlą wszystkich 
grzeczny i sympatyczny, Wygląda 
to tak, jakby chciał wszystkich 
przebłagać. Gdy jakiś gazeciarz w 
Sioux City lub Okmulgee wyraził 
się o Mussolinim  nieprzychylnie, 
udaje się de Martino natychmiast 
ze skargą do ministerstwa. Ciągła 
odpowiedź, że w Stanach niema 
cenzury prasowej, jak we Wio- 
szech, bynajmniej go nie odstrasza. 


Hiszpański poseł, Padilla, musi 


jedynie codziennie otwierać depe- 
sze z o sa i w wielkiem zdener 


Król rumuński Karol ma się podobno w najbliższym czasie zaręczyć 
z najmłodszą córką króla włoskiego, księżniczką Marją. 


przy świetnym zespole 


Nad Ponie Dźwiękowa 


ARRS 
PewiEkowt KINOTEATR 


„CAPITOL 


JE 


Film pełen sentymentu, śmiały w ujęciu erotycznem, pozbawiony puderji i szablonu. 
W rolach głównych: Magda Sonia, Jas Feher oraz słynny czeski sprzypek Jarosław Kocian 


Ceny miejse popularne! Na I-szy seans 50 gr.i 1 zł. Pocz. w dni powsz. o 4, w sob. i niedz. o 12-ej. 


Następny program: Największe arcydzieło dźwiękowe produkcji polskiej „Na Sybir“. 


Dziś i dni nastepnych ! 


„JANI PAPA--TAKI SYI 


Obraz wytwórni Pathe Rotan. 
Mistrz ekranu i żywego słowa, dystyngowany 


ADOLF MENJOU 


W roli ze 


Alicja Cocea, Rogera 
Trevile Reggie, Marnaya i Savoye 


ARCYDZIEŁO FILMOWE PARYŻA 


groteska rysunkowa p. t, 


oraz aktualności krajowe. 


Początek o godz. 4.30 po poł. 


Dziś Uroczysta premjera! 


NA OTWARCIE SEZONU 


Najwspanialsze arcydzieło w języku 


czeskim 


(„Kdyż struny Iksii'') 


epos epiewający walki narodu polskiego z caratem. 


wowaniu iniormować prasę: „W 
Hiszpanji panuje spokój”, 

Argentyński poseł Malbran jest 
do tego stopnia leniwy, że dyplo- 
matyczna komunikacja odbywa się 
wprost z Buenos Aires do departa- 
nientu państwa, „I — mówi autor 
— władza ma dla niego wiele 
współczucia z powodu jego ignoran 
cji w kunszcie dyplomatycznym. 
Przysyła mu jedynie zawiadomie- 
nia o wysłaniu depesz”, 


Japoński minister musi utrzymy 
wać całą armję tłumaczów, bo sam 
sobie nie może dać rady z obcemi 
językami, szczególnie zaś z angiel- 
skim; wszystkie bowiem akta urzę- 
dowe japońskie powinny być, we- 
dług instrukcji rządu japońskiego, 
złożone w języku japońskim. Ale 
niema niestety, jeszcze japońskicb 
maszyn do pisania, 


Miłość i dyplomacja 


Głośno opisywała prasa waSzyng 
tońska przybycie Posła rumuńskie 
go. Pan Davila w Paryżu poznał 
córkę newojorskiego bankiera na- 
zwiskiem Baruch, który podczas 
panowania Wilsona był jedynie ma 
łym urzędniczyną. Pannie Baruch 
nie wydawało się zbyt niemożli- 
wem poślubienie młodego i piękne- 
go pana Davili oraz jednocześnie 
wyrobienie mu jakiegoś poważniej 
szego stanowiska, bowiem dotych- 
czas był tylko attache finansowym. 
Davila zatelegrafował o awans do 
Bukaresztu i zakomunikował, że 
dotychczasowe jego stanowisko wa 
kuje. Naskutek błędu telegraficzne 
go nastąpiło nieporozumienie i po- 
myłka; mianowicie zamiast: ban- 
kier Baruch zrozumiano senator 
Borah, Tak więc prasa rumuńska, 
źle poinformowana, kolportowała 
pomyłkę dalej. Oczywiście, całą ta 
sprawa „pomyłkowa” znalazła epi- 
log z chwiłą ślubu p, Davili. Ale 
rychło wyszło na jaw ku wielkie- 
mu przerażeniu p. Davili, że owa 
miłjonerka jest... zwykłą girlsą, I 
to girlsą z Broadway'u. Ale to jesz 
cze nie wszystko. Poseł chilijski 
również nazwiskiem Davila wyto- 
czył kilku pismom waszyngtońskim 
proces o zniesławienie. Wobec te- 
go pisma zamieściły podobiznę chi- 
lijczyka wraz ze sprostowaniami. 

Tak oto wygląda państwo dy- 
plomatów w stolicy Stanóm Zjedno 
czonych, Świetnie naszkicowane w 
książce, napisanej przez znawcę 
stosunków i ludzi, 


G. E Tr. 


Bohaterski 


Nr. 244 


TIX — 


Piekło „irzeciego stopnia” 


Jak się tralctuje arcsztanśów w więzieniach 
ainerykcańsicich 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


NOWY JORK, w sierpniu, 


Raport Wickershama o sadow- 
nictwie został ogłoszony. Znów u- 
kończono jedną z poważnych, wiel- 
kich ankiet, w które obfitują czasy 
Hoovera. Należy tylko wspomnieć 
ankietę prohibicyjną. I pod nią 
znajdował się podpis  Wickersha- 
ma, którego nazwisko stało się 
synonimem wyrażenia: „odwrotna 
strona medalu”, 

Raport ten jest pierwszym urzę- 
dowym dokumentem, w którym 
bez obsłonek i z całą brutalnością 
rzęczywistości odsłania amerykań 
ska policja swe metody śledcze. 
Metody te były publiczną tajemni- 
cą. Dość wspomnieć „Jimmie Hig- 
ginsa” Uptona Sinclaira. Teraz do- 
piero oficjalnie się do nich przyzna 
tio. 

„ Osoby zupełnie zdrowe, stwier- 
dza raport, przybywają do aresz- 
tów policyjnych, aby je opuścić 
z zapadniętymi policzkami, z PR AREK O Din ANĄ r WAREZ 0 BAK K 


manemi kośćmi, z głębokiemi rana-|są ani najstraszniejsze, ani najczę- 


mi, QOsłąwiony „trzeci 
którego używa amerykański de- 
tektyw, aby wymusić przyznanie 
się oskarżonego, jest jednocześnie 
pierwszym, bo go się najczęściej 
używa, 

Rewizje stwierdziły stosowanie 
tych metod w większości aresz- 
tów policyjnych w kraju. Zato 
wszędzie, stwierdza ankieta, poli- 
cjanci biją swe ofiary najpierw 
pałkami gumowemi i kijami aż do 
utraty przytomności. Również ulu- 
bione są rytmiczne uderzenia w 
twarz. Aresztantów wiesza Się za 
nogi, wrzuca kolejno do lodowato 
zimnych lub do niemożliwości na- 
grzanych cel, kładzie się na po- 
dłodze i wlewa da nosa dużo, ale 
bardzo dużo (czasem wiadro) wo- 
dy. 


Te metody łatwo 
gdyż pozostawiają ślady. 


wyśledzić, 
Ale nie 


TES narodów 


które biorą udział w otwartych właśnie 


w Lip sku. 


HELEN THOMPSON 


katastrofa samochodowa 


Simona w pewnej chwili przerwa 
ła grę i nie odrywając palców od 
klawiatury powiedziała do mnie: 

— Może być, że Gotfryd zamie- 
rza zostać dłużej w mieście. Nie 
wiedział naturalnie, że pan przyje- 
dzie, bo telegram przyszedł godzi- 
nę po jego wyjściu z domu. 

Wymówki Gotfryda, zmierzające 
do przepędzenia nocy poza domem 
nieraz mńie gniewały, jakkolwiek 
Simona nigdy się na to nie skar- 
tyla. 

— Wielmożną panią proszą do 
telefonu — powiedziała. pokojówka 
wchodząe śpiesznie do pokoju. — 
Ten pan, który dzwoni, uważa, że 
lepiej będzie przygotować wielmoż 
ną panią odrazu. Stało się nieszezę 
ście. 

Zerwałem się na równe nogi. 

— Niech pani pozwoli, drogie 
dziecko. Pójdę sam dowiedzieć się. 

— Nie, nie, ja sama — zawołała 
Simona i wybiegła z pokoju. 

Za chwilę wróciła; twarz jej by 
ła pobladłą jak płótno. Podeszła 
tuż do mnie, położyła mi rękę na 
ramieniu i powiedziała 'głosem bez 
barwnym: 

— Gotfryd został zabity. Jego 
åuto zderzyło się gwałtownie z in- 
nym wozem. To z policii do mmie 
telefonowano. 


— Simono, moja biedno: dziecko. 

— Proszę się nie troszczyć 0 
mnie — przerwała szybko — natu- 
ralnie wstrząsnęło to mną. Śmierć 
to rzecz straszna. 

Podprowadził ją do fotelu: 

— Proszę nić nie mówić. zaraz 
dam pani napić się czegoś wzma- 
eniającego. 

— Nie, nie chcę pić. Ale pragnę 
z panem pomówić. Milczenie było 
by teraz dla mnie nie do zniesie- 
nia. Proszę usiąść tu koło mnie. 

Milczała przez dłuższą chwilę, a 
potem zaczęła mówić powoli: 

— Pragnę panu wyjaśnić, czem 
dla mnie jest ten nieszczęśliwy wy 
padek. Byłaby hipokrytką, przyj- 
mując pańskie współczucie bez wy 
znania panu prawdy. Niewątpliwie 
żal mi Gotfryda, On tak kochał ży- 
cie. I jest to niezwykle tragiczne, 
że tak odszedł nawet bez pożegna- 
nia. Mogłabym mieć łzy dla każde- 
go, kto tak nagle traci życie, ale... 
— spojrzała mi poważnie w oczy 
— ja, o ile chodzi o moją osobę, 
muszę przyznać, że nie odczuwam 
ani bólu ani zmartwienią. Patrzy 
pan na mnie z oburzeniem? Czy 
pan naprawdę niczego nie odgady- 
wał? 

— Nigdy nie miałem wrażenia, 
żeby Gotfryd był dla pani stosow- 


Z AC SSNNNu 


stopień”, | ściej używane. 


Najbardziej ulubiona jest meto- 
da „przedłużonego” przesłuchiwa- 
nia, która nie zostawia żadnych 
śladów, przynajmniej widocznych. 
Jak długo można przeciągać prze- 
słuchiwanie? Dowolnie długo. Śro- 
dek: zmiana detektywów. Detekty 
wi zmieniają się co pewien czas, a 
badany siedzi nieraz kilka dni bez 
jedzenia, bez picia, bez snu w krzy 
żowym ogniu pytań. Oczywiście, 
że-metodzie tej ulegnie najbardziej 
zahartowany zbrodniarz, który ze- 
zia co wie, a częściej i to, czego 
nie wie. 

W Chicago więźniom, jeżeli nie 
byli w porozumieniu z policją, trą- 
biono w uszy książkę telefoniczną 
miestą, a jest ona potężnej obję- 
tości. 

W Seattle zwracają uwagę na 
proste trzymanie się więźnia, przy 
wiązują go więc do pala żelaznego. 

W Bostonie gania siłę nadół, w 
górę, nadół, aż zacznie pluć krwią 
i powie „tak”, 

W Nowym Jorku przyznał się 
pewien człowiek do morderstwa i 
został skazany na fotel €lektrycz- 
ny. Przed śmiercią prosił o lekarza. 
Lekarz skonstatował, że pokryty 
jest od stóp do głowy  czarnemi 
bliznami, stoma czarnemi bliznami! 

Kto się potrafi oprzeć takim tor- 
turom? Czyż można wątpić, że jest 
wśród nich olbrzymi procent nie- 
winnych ofiar? Jak dziecinnie w 
porównaniu z tymi faktami brzmią 
opowiadania o okrucieństwach po- 
licji w niektórych ośrodkach euro- 
peiskich! W Ameryce metody do- 
prowadzone są do finezji i artyz- 
mü, w Europie zachowały się jesz- 
cze w stanie pierwotnym. Europa 
mogłaby wysłać pewną lość poli- 
cjańtów do Stazów Zjednoczonych. 
Skutki nie kaw'yby długo na sie- 
bie czekać... G. E-r. 


Kto miłuje zwierzęta po- 
winien być członkiem 


Targach jesiennych| Towarzystwa Opieki 


nad Zwierzętami. 


nym mężem. Jako twój opiekun 
miałem poważne wątpliwości, gdyś 
cie się zaręczyli. Nie sądziłem jed- 
nak nigdy... 

— Że jego śmierć będzie dla 
mnie dobrodziejstwem — dokończy 
ła. — Tak jest w istocie. Przeży- 
łam 8 lat męki, upokorzeń i stra- 
chu. Czy przypomina pan sobie ze- 
brania u Poyntnerów ubiegłego ro- 
ku? Byłam wtenczas w wielkim 
hiszpańskim szalu, który wzbudzał 
ogólny podziw. A wie pan dlacze- 
go go włożyłam? Oto, aby ukryć 
sińce na plecach i ramionach... 

žk * k 

Spojrzałem na nią zdumiony. 

— Simono, czy to istotnie praw- 
da? Taki brutal! Dlaczego nie po- 
wiedziałaś mi tego wcześniej? 

— Sama nie wiem. Sądzę, że z 
dumy. Kobieta, która swoje zawo- 
dy małżeńskie wiesza na wielki 
dzwon jest godna politowania. 
Tak przynajmniej sądziłam jeszcze 
sześć miesięcy temu. Od tego cza- 
su wiele zmieniło się w moich za- 
patrywaniach. Gdyby Gotfryd był 
został przy życiu, byłabym się z 
nim rozwiodła. 

— Co wpłynęło na zmianę pani 
poglądu? 

Zawahała się przez chwilę. 

— Wprowadzę pana w nowe zdu 
mienie. Młody Harold Poyntner i 
ja... kochamy się. 

— Harold Poyntner? — powtó- 
rzyłem. 

— Tak, sama nie wiem, jak się 


to stało, jak się to zaczęło. Z po- 


MR 


„GŁOS PORANNY" — 1931 


Szkoła pisania na maszynie 


w ktorej nauka odbywa się metod ą rytmiczną z towarzyszeniem mu- 
zyki z pyt _ gramofonowych. 


Pogoiowie 


Telefon: 


12-333 


Lekarskie 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 


wypadkach nagłych o każdej porze dnia i noev 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 


w Holandji postępuje 


szybka 
20 tysięcy hektarów 


jaźń, Ale później — nagle — wszy- 
stko się zmieniło. QCzytaliśmy w 
swoich oczach. Z początku broni- 
łam się przeciw temu i byłam bar- 
dzo nieszezęśliwa. Czy pan mnie po 
tępi, że rwałam się do miłości, za 
którą byłam tak bardzo stęsknio- 
na? 

Potrząsnąłem głową. 

— Niech mnie pan jednak źle 
nie zrozumie — podjęła na nowo 
— nie uczyniłam nic takiego, cze- 
gobym się potrzebowała wstydzić. 

— Znając panią i Harolda nie 
wątpiłem o tem, 

Załamałą ręce. 

— Mój drogi opiekunie, wierz 
mi, że dłużej byłabym tego nie zno 
siła! Zaniedbanie ze strony Gotfry- 
da, miłość ku mnie Harolda, podko 
pywały zupełnie siłę mojej woli. 
Teraz walka się skończyła. Nie 
mogę wprost tego pojąć! Zgryzota, 
nieszczęście zapadły się jakby w 
przepaść. 

* e 

Gdy umilkłą usłyszeliśmy nagle 
odgłos zajeżdżającego przed dom 
auta. Spieszne kroki dały się sły- 
szeć w sieni, po chwili otwarły się 
drzwi pokojn i ukazał się w nich 
Gotfryd. 

— A więc Simono, mimo wszyst- 
ko żyję! Policja pomieszała nazwi- 
ska. Pospieszyłem do domu, jak 
tylko się o tem dowiedziałem. Pro- 
szę, niech pan wejdzie, pamie dokto 
rze. Dr, Farcott był tak: uprzejmy, 
że zawiózł mnie do domu. Miałem 


na przód, 
nowych terenów. 


czątku sądziłam, że to tylko przy-| nieszczęśliwe zderzenie i 


tak, że dotychczas zdobyto 


o mało 
co naprawdę nić zostałaś wdową, 
moja droga! 

Simona podeszła powoli do mę 
ża. 

— 00 24 szczególna pomyłka! — 
Głos jej drżał silnie. — Powinieneś 
wypocząć Gotfrydz'e. Zaraz przy- 
niosę whisky, Szczególna pomyłka 
tej policji. Proszę siadzć doktorze. 
Taka straszliwa pomyłka. 

* *k *% 

— W jaki sposób stał się ten wy 
padek, Gotfrydzie? — przemówi- 
łem głośno, aby odwrócić uwagę 
od dziwnych słów Simony. 

— Nie wiem dokładnie — odpo- 


wiedział. — Zderzen'e jakich wiele, 


— A co się stało z pasażerem 
drugiego auta? 

— Został zabity na miejscu. 

Gotfryd zawahał się. 

— I co właśnie nejstraszniejsz 
w tej sprawie to to, że myśmy go 
wszyscy znali. 

— Któż to taki? 

— Młody Poyntner. 

Zaparło mi oddech. 


— Co? Harold? — Co ty mé 
wisz?! 

— Tak, niestety! 

Z wzrokiem niemal nieprzyto= 


mnym z przerażenia Simona rzuci- 
ła się ku mnie. 

— (hodź, drogie dziecko — po- 
wiedziałem do niej, zasłaniając ją 
przed wzrokiem męża. — Pomoge 
pani przyrządzić whisky, Mąż pani 
potrzebuje koniecznie pokrzep'enia 
po tem wstrząśnieniu. 


TIX 


Hai- Tang“ 


GŁOSY PRASY; 


„dzieki reżyserji R. Eichber 
za, treść powyższa została uję: 
ta w wysoce interesujące obra 
zy. Najlepsze są sceny masowe 
w lokalu nocnym. Kumszt An- 
ny May Wong jest zbyt znany, 
žeby o nim jeszcze pisać... Film 
wyróżnia się również jako 
dźwiękowiec... 

(„Kromenzeitung*, Wien). 

Piękna chinka  opromienia 

obraz czarem swej indywidual- 


ności. Jej głos w przedziwny 
sposób nadaje się do. filmu 
dźwiękowego... 


(„Neue Zeitung“, Wien). 

„Nad wszystkiem góruje kre 

ncja May Wong, która jest rów 

nież pierwszorzędną śmiewacz- 
ką i tancerką... 


(„Neues Wiener Journal). 
«Pod względem dźwiękowym 
i muzycznym film jest doskona 
ły, kwarte j chóry wychodzą 
wspaniale, Anna May Wong, 
jedna z najwspanialszych akto- 
rek niemego filmu, okazuje sie 
również silną w dźwiękowceu, 
zwłaszcza w śpiewie., Optycz- 
nie obraz bardzo udany... 


(„Daily Mail) 
„Anna May Wong wzrusza 


do łez. Jest to naprawdę wielka i 
artyslka... 

(„Der Abend“, Wien), 

„.„Choćby dzieki odtwórczości 


głównej roli „Hai Tang* może 
li- Zvć na długotrwałe powodze 
0535, 
(„Paris Midi“). 
Anna May Wong niedarmo 
zwana jest „Liljaną Gish żółtej 
rasy“. Poza swą sztuką drama- 
tyczna w „Hai Tang“ wykazu- 
je słodki głos... 


(„Lóami du peuple“). 
.«Technieznie i artystycznie 
nowy film Eichberga jest bez 
zarzutu... Anna May Wong, o- 
becna na przedstawieniu, przyj 
mowana owacyjnie.,. 


(„Zitrich, Züricher Neueste 
Nachr.*). 

«Film, który niezwykłe dzia 
ła na publiczność, zdobył tu po 
wodzenie na calej linji... 

(„Pester Lloyd“, Budapeszt). 

„HAI TANG“ 
z ANNĄ MAY WONG 

najbliższym tryumfem „Luny*. 


| mi 


w szampsńskiej komedji, obfitują- 
cej w kapitalne trioki w filmie pt. 


Początek o 4 po poł, Muzyka L. KANTORA. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


— „GŁOS PORANNY“ — 1931 
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Ludzie, odbieraiący sobie życie, aby zadziwić świat 


Częsło obserwujemy u ludzi, 
jak czynią największe wysiłki, 
aby zwrócić na siebie uwagę; 
podobnie ludzie, zamierzający 
dobrowolnie pozbawić się życią 
przedsiębiorą nieraz najfanta- 
styczniejsze kroki w tym celu, 
byle zwrócić na siebie uwagę o- 
toczenie, Coprawda często dro- 
gi, które w tym celu obierają, 
są tak pelne grozy i absurdu, 
że trudno mówić u nich w tych 
wypadkach o pełni władz umy- 
słowych. p 


W klafce z dzikiemi 
hesijami 


Przed paru miesiącami pu- 
bliczność w ogradzie zoologicz- 
nym w Madrycie miała wstrzą- 
sające widowisko. W jednej z 
kletek z lwami, w której mie- 
ściły się dwa niedawno przyby- 
łe, «a więc jeszcze zupełnie dzi- 
kie okazy, zjawił się nagle star 
szy człowiek, który w niewyjaś 
"ony sposób  ułorował sobie 
drogę do klatki. Nie tracąc cza- 
su, mężczyzna jął bić Iwy przy- 
niesioną laską i kopać ję noga- 
Wszyscy oczekiwali oczy- 
wiście, że lwy natychmiast rzu- 
cą się na człowieka ij rozszarpią 
g w kawały. Tymczasem lwy 
usunęły się  mrucząc przed 
wściekłemi uderzeniami szaleń- 
ca w kal, a potem pozwalały 
się dalej okładać, nie ruszając 
się z miejsca: 

Można sobie wyobrazić, jakie 
podniecenie ogarnęło publicz- 
ność, która się temu przygląda 
ła. Jednakże mężczyzna w klat 
ce nie dawał posłuchu ani na- 
wolywaniom publiczności, ani 
usilnym prośbom dozorcy zwie 
rząt, który nadbiegł i błagał go 
aby opuścił klatkę. Po pewnym 
czasie widocznie siły mężczyz- 
ny zaczęły się _ wyczerpywać, 
a lwy nadal nie zwracały nań 
żadnej uwagi; wobec tego zbli- 
żył się do kraty, dzielącej go 
od publiczności i wygłosił prze 
mówienie, w którem zaznaczył, 
że z pewnych powodów musi 
rozsłać się z tym światem i 
chciał przynajmiej przez swą 


śmierć dać swoim ziomkom sen 
sacyjne widąwisko. 


Jednakże 


Dziś poraz 
ostatni! 


Szlagierowy program 


I. Najsubtelniejsza 
tragiczka ekranu 


Olga CZECHOWA 


w wzruszającym dramacie erotycznym z życia kobiety 
prześladowanej miłością dwuch braci w filmie p. t. 


Miłość Teresy Rott 


1. Najgenjalniejszy komik 


Flarolcd LiIGyci 


MAROLOEK PREZYDENTEM. 


l-szy DŹWIĘKOWY 


„PLENDID 


Minoldir pea 


a| iedynie krwawe szczątki. 


widzi, że los nawet w chwili 
śmierci nie chce mu sprzyjać, 
wobec tego będzie muciał się 
zadowolić najzwyklejszem, ba- 
nalnem odebraniem sobie życia 
Po tych słowach wyciągnął z 
kieszeni rewolwer i strzelił so- 
bie w skroń na oczach publicz- 
ności i dozorców, którzy nad 
biegli z żelaznemi dragami, aby 
siłą usunąć infruza z klatki. W 
chwili, kiedy padł strzał, lwy, 
widocznie zdenerwowane deto- 
nacja, rzuciły się na zwłoki 
nieszczęśliwea i w sekundę roz 
szarpały je. 

Zmarły został zidentyfikowa- 
ny jako paralityk, który znaj- 
od się już w szeregu domów 
dla obłąkanych, a jego ostat- 
niem życzeniem, spełnionem 
zresztą dopiero po śmierci, by- 
ło zostać rozszarpanym przez 
lwy w oczach publiczności. 

Podobny wypadek miał miej 
sce przed laty w Paryżu; wpraw 
dzie tam nie było naocznych 
świadków zdarzenia. Pewna da 
ma, której nazwisko stymęło po 
wszechnie z powodu jej hulasz- 
czego trybu życia, zapadła na 
nieuleczalną chorobę płuc i po- 
wzięła decyzje popełnienia sa- 
mobójstwa. Pewnego wieczora 
skryła się w ogrodzie zaologicz 
nym Paryża, zańim zamknięto 
| go dla publiczności. Gdy się 
ściemniło, wdrapała się przez 
kratę do klatki niedźwiedzi. — 
Zwierzęta widocznie w pierw- 
szej chwili dały jej spokój, 
gdyż miała jeszcze czas całko- 
wicie się rozebrać. W następ- 
nej jednak chwili zwierzęta Tzu 
\ciły się na nią. Gdy nadbiegła 
| zwabiona krzykami nieszczęśli- 
wej służba nocna, znalazła już 


IW pociągu i w pasiece 


Oryginalny i dość nudny ro- 
dzaj samobójstwa wynalazł an- 
glik Hugh Ferron. Zaczął co- 
dziennie jeździć pociągami w 
nadziei, że zginie w katastrofie 
kolejowej. Trudno zrozumieć, 
dlaczego wybrał właśnie ten 
rodzaj samobójstwa, który prze 
cież dawał takie samo prawdo- 
podobieństwo kalectwa, co 
śmierci. Równie zdumiewające 
jest, że w ciagu 8 lat, które 
stale spędzał w pociągach, nie 
zmienił swego poglądu na war 
tość życia. Ferrom, który był 
zresztą zamożnym człowiekiem 
zmarł wkońcu istotnie w kata- 
strofie, jednakże nie kolejowej, 
lecz samochodowej. Widocznie 
w międzyczasie uległ moderni- 
zacji, lub też doszedł do przeko 
nania, że w samochodzie ła- 
twiej o kałastrofę, niż w po- 
ciągu. — i 

Dziwną drogę na tamten 
świat wybrała pewna niewiasta 
w Szwecji. Pracowała ona u 
pszczełarza. Początkowo podej- 
rzewano nieszczęśliwy  wypa- 
dek lub nieostrożność, Dopiero 
listy do jej przyjaciółki wyjaś- 
niły, że popełniła świadome 
samobójstwo. Panienka owa, 
inga Krypton, pewnego dnia 
rozebrała się do naga w ogro- 
dzie swego chlebodawcy, na- 
stępnie  poprzewracała wszyst- 
kie ule i położyła się na trawie 
tuż przy ulach. Po kilku godzi- 
nach znaleziono ją jeszcze przy 
życiu, ale była już nieprzytom- 


| 


Dawno nieoglądana 


na i w straszny sposób opuchnię 
ta ed licznych ukąszeń. Po 
niedługim czasie zmarła w o- 
kropnych męczamiach, pomi- 


mo energicznego ratunku le- 
karskiego. 

Dowód niesłychanej energji 
złożył nieniiec Erich Kung w 


Ingolstadt. i 

W czasie wojny zosłał on za 
jakieś przesleępstwo skazany na 
dłuższą karę twierdzy, pomimo 
iż cały czas zapewniał o swej 
niewinności: Pewnego poranka 
znaleziońo go martwym w celi, 
a wezwani lekarze, pomimo 
drobiazgowych badań, mogli 
skonstatować jedynie atak ser- 
ca, choć ta djagnoza była nie-| b 
ziniernie nieprawdopodobna u 
zupełnie zdrowego, 20-letniego 
młodzieńca. Dopiero pozosta- 
wione przezeń listy przyniosły 
rozwiązanie zagadki. Kunz pod 
wpływem niewiarogodnego 
wprost naprężenia woli zakoń- 
czył swe życie w ten sposób, że 
powstrzymał oddech, dopóki 
serce nie pękło. Gdyby Kunz 
naprzód stracił przytomność, 
zanim zmarł, płuca  zaczęłyby 
same automatycznie pracować, 
i śmierć najprawdopodobniej 
nie byłaby nastąpiła. 


Słońce i szampan 


Przeraża jąco męczeńską 
śmierć miało dwoje młodych w 
pobliżu Los Angeles., Rodzice 


zabronili im pobrać się, jak 
to sobie wymarzyli; wobec 
tego przyszli do wniosku, że 


nie warto więcej żyć. Ruth Dar 
lington i Fred Goblin napisali 
kilka rozdzierających serce Ji- 
stów do krewnych i przyjaciół, 
wzięli z apteczki domowej parę 
niewinnych proszków na seni 
udali się nad brzeg morza. Tam 
włożyli kostjumy kąpielowe, 
potknęli po kilka proszków i 
położyli się wśród diun na pie- 
kącem słońcu. Po kilku godzi- 
nach przechodnie zostali zaałar 
mowami krzykami i jękami. — 
Znaleziono oboje samobójców 
w straszliwym stanie, Młodzi 
denaci pod wpływem proszków 
szybko zasnęli, a POD słoń- 


ZWIĘKOWY 
KINOTEATR 


ce spaliło wprost doszczętnie 
nieosłonięte części ciała. Szcze- 


gólnie straszne były rany na 
ciele delikatniejszej panienki, 


która też wkrótce zmarła; na- 
tomiast młodzieńca po dłu- 
giem i uciążliwem leczeniu u- 
dało się uratować. Jednakże 
miłość do dziewczęcia musiała 
być u niego szczególnie silna, 
gdyż zaledwie opuścił szpital, 
popełnił drugi raz samobój- 
stwo, tym razem przez powie- 
szemie. 

Miljoner z Pittsburga Schraff 
ner, mężczyzna w słarszym wie 
ku, popełnił w ubiegłym roku 
samobójstwo, które może nie 

było tak wstrząsające, jak w o- 
powiedzianych wyżej wypad- 
kach, jednakże wywarło wiel- 
kie wrażenie zarówno ze wzglę 
du na osobistość denata, jak 
ina swą oryginalność. Schraff- 
ner kazał skonstruować cylin- 
der metalowy około metra 
średnicy i przeszło dwu me- 
trów wysokości i napelnił go 
kilkoma setkami fłaszek szam- 
pana, za które w „suchej“ Ame 
ryce musiał dość drogo zapła- 
cić. Następnie wskoczył do te- 
go cylindra z winem i oczywi- 
ście po kilku minutach utonął, 
ponieważ wydostać się z tej 
szczególnej kąpieli było niemo: 
żliwością. W liście do żony o- 
świadczył, że spodziewa się w 
szampanie szczególnie pięknej 
i przyjemnej śmierci. 

Z niedawnej przeszłości pa- 
miętamy jeszcze wszyscv samo 
bójstwo belgijskiego bankiera 
Lówensteina, który wyskoczył 
z aeroplanu nad kanałem La 
Manche. Początkowo wszyscy 
byli przekonami, że ma się do 
czymienia ze zbrodnią, bowiem 
wydawało się prawie niemożli- 
wem, aby człowiek zdobył się 
na to, aby wyskoczyć z takiej 
wysokości z samolotu; jednakże 
śledztwo wkrótce nie pozosta- 
wiło żadnych wątpliwości pod 
tym względem. W każdym ra- 
zie był to niewątpliwie pierw- 
szy wypadek, aby ktoś użył sa- 
molotu dla celów samobój- 
czych. 

Dr. Powell Dodam 


GRAND-KINO 


Wystawa Kolonialna w Łodzi! 
Czyś już widział?? !! 


FILM ten wyświetlany jest odndacaaii w 36 kinoteatrach 


Berlina. FILM, uiórym cały świat kulturalny się 
FILM, który z niesłabnącem powodzeniem 


interesuje. 
jest wyświetlany 


przez szereg miesięcy ns wszystkich niemal Viganas świata. 
FILM ten, to żywy pomnik nienotowanego dotychczas boha* 
terstwa i odwagi dla ofiarnej speca w sercu Afryki. 
„Piskło i Raj — to Afryk ka“! 
Nadprogram: Genjalny „Micky Maus*—to spotęgowany Flei- 


scher-—To wytwór najwyższego artyzmu. 


Tygodnik „Metro 


Goldwyn Mayer* oraz kronika Pata. 


Początek o godz. 4,50, w soboty i 


niedziele pocz. 


o godz. 


12—3-ej pp. ceny miejsc zniżone od 0,75 do 1.— zł. 


kocha, uwodzi, czaruje grając i śpiewając w porywającem arcydziele dźwiękowem 


„Gdy miłość sie budzi” 
obok niej występują LLOYD HUGHES i Moniague LOVE. 


Początek o 4.30 po poł 


4, 


. 23 4 


11I3— „GLOS PORANNY" — 1951 


LJ Straszliwa iragedja dziewczyny 


Ojciec zśówałcił ją i zmari, pozosłiawiając ją 


Osobiste 


/ W. dmin wozorajszym powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i dziś 
obejmie urzędowanie naczelnik wy 
działu bezpieczeństwa 

go p. Lutomski Wacław. 


Rejesfracja mężczyzn 
rocznika 1913 


Jutro do rejestracji 
wojskowem magistratu przy ul. 
Zawadzkiej 11 winni się zgłosić 
niężczyżni, urodzeni w roku 1918 
zamieszkali na terenie 3 komisarja 


w  binrze 


publiczne- | Północnej 


Przed paru dniami na ulicy 
znaleziono leżącą 
bez przytomności wskutek o: 
słabienią z głodu 20-letnią Ryw 
kę Singer, z kilkomiesięcznem 
niemowlęciem płci żeńskiej. 

Nieszczęśliwą przewieziona 
do zbiorni miejskiej. 

W dniu onegda jszym, 
nieszczęśliwa przyszła 
do sił, zamierzano wypisać ją 


gdy 


'|ze zbiorni. 


Wówczas młoda kobieta za- 


tu pol., o nazwiskach na lit. od częła błagać, aby zatrzymać js 


A do D, oraz zamieszkali na tere- 
nie 8 komisarjatu 0 nazwiskach 
ną lit. od H do M. 

Zgłaszający się winni być zamel- ! 
dowani w Łodzi i posiadać przy 
sobie dowody, stwierdzające tożsa 
mość osoby, 


Zebranie pończoszn 
La 
ków 

zabronione przez władze 

Jak już zapowiadaliśmy na wczo 
łaj zwołane zostało zabranie poń- 
czoszników, celem naradzenia się) 
nad akcją etrejkową. Jednakże! 
zebranie to, jako niezgłoszone do; 
starostwa grodzkiego, zostało przez | 
władz zabronione.  Pończosznicy : 
udają się dziś do inspektora pracy 
z prośbą o zwołanie wspólnej kon- 
ferencji z przemysłowcami, 


| 


Nocne dyżury antek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: Suke. K. Leinwebra 
(Plac Wolności 2); Suko J. Hart- 
mana (Młynarska 1); W. Danielec- 
kiego (Piotrkowsak 127); A. Perel 
mana (Cegielniana 32); J. Cymera 
(Wólczańska 87); Suke. F. Wój- 
cickiego (Napiórkowskiego 27). 


w zbiorni na czas dłuższy, al- 
bowiem nie ma żadnego wyj- 


ścia z ciężkiej sytuacji, w ja- W 


kiej się znalazła. 

Nieszczęśliwa opowiedziała 
następującą, wstrząsającą hi- 
storje. 

Przed trzema laty umarla 
iej matka, Ojciec, Mordchaj 
Singer, z zawodu handlarz, cier 
piał na chorobliwą erotoman ję 


nieco K 


z dzieckiem 


Wkrótce po urodzinach cór 
ki ojciec nieszczęśliwej kobie- 
ty zachorował na zapalenie |nia. Ostatnio jednak wszelkie 
płuc i zmarł. jej środki materjalne zostały 


Przez kilka miesięcy utrzy- i wyczerpane. (p) 


mywała się  Rywka Singer, 
sprzedając urządzenie mieszka 


Wał a, 


i jeszcze za życia matki wyni- [RE 


kaly czeste awantury na tle u- 


biegania się Mordechaja o 
względy obcych kobiet. 
Po Śmierci żony Mordchaj 


nieco się uspokoił, wkrótce po 
tem zaczął jednakże napasto- 
wać swoją 17-letnią córkę. 

Dziewczyna broniła się, a 
ponieważ chodziło o ojca — 
nie zawiadamiauła policji. Nie 
mając żadnej rodziny, obawia- 
ła się opuścić mieszkanie ojca. 

W zimie r. ub. została pe- 
wnej nocy przez ojca zgwałco 
'na. Wkrótce potem poczuła, że 
zostanie matką. W rezultacie 
przed paru miesiącami urodzi- 
ła się córeczka. Aby nie ścią- 
gnąć kary na ojca, Rywka nie 
przeczyła, gdy Tozpuścił on po 
głoskę, iż córkę jego uwiódł 
jakiś łobuz. 


Zamordowali szwagra 


który nie miał na 


We wsi Kalinki pow. łódzkiego 
właścicielem kilkudziesięciu morgo 
wego gospodarstwa był Ignacy Gą 
dra. Na gruncie jego ciążyły zobo- 
wiązania pieniężne w formie udzia 
łu należnego dwum braciom jego 
żony Antoniemu i Stanisławowi 
Malinowskim. Gądra nia był w sta. 
nie spłacić jednorazowo obu szwa 
grów i proponował im rozłożenie 
należnej sumy na raty. Bracia Ma 
limowscy nie chcieli się zgodzić, 
grożąc zemstą. 

W ubiegły piątek Gądra udał 
się na jarmark, a wieczorem konie 
same powróciły do domu. Zaalar- 
mowani przez Gadrową sąsiedzi 


zapłacenie długu 


wszczęli poszukiwania i po upły- 
wie godziny znaleźli w przydroż- 
nym rowie w odległości dwuch 
kilometrów od wsi, leżącego w ka- 
łuży krwi Gądrę. Był strasznie po- 
raniony siekierą i widłami. Dają- 
cego jeszcze słabe oznaki życia 
Gądrę przewieziono do szpitala. 

W wyniku dochodzenia władze 
policyjne aresztowały braci Mali- 
nowskich jako sprawców zbrodni. 
W krzyżowym ognia pytań przy- 
znali się do winy i wskazali miej- 
sce gdzie zostały ukryte narzędzia 
zbrodni. Zbrodniarzy osadzono w 
więzienia do dyspozycji władz są- 
dowych. (5) 


Krwawa rozprawa na noże 


wywołana tęsknotą za jeszcze jedną 
kolejkę wódki 


Wczorajszego wieczoru 27-letni 
Andrzej Popielarczyk wracał w 
stanie pijanym z dwoma towarzy- 
szami: 47-letnim Michałem  Wojt- 
czakiem oraz 22-letnim Zygmun- 
tem Fijałkowskim. 


Gdy wszyscy trzej znaleźli się 
przed domem przy ul. Wagnera 7. 
Fijałkowski zaproponował  Popie- 
larczykowi aby postawił jeszcze 
kolejkę, bo dotychczas płacił Fi- 
jałkowski. 

Popielarczyk odmówił,  twier- 
dząe, że zafunduje kolegom wśród 
tygodnia. Wówczas Fijałkowski 
uderzył Popielarczyka w twarz: 
nazywając go łobuzem. Popielar- 
czyk przewrócił się. Wojtczak pod- 
niósł Popielarczyka i usilował nie 
dopuścić do bójki. 

Tymczasem Fijałkowski i Pope- 
larczyk chwycili za noże. Gdy 


Wojtczak stanął między przeciwni- 
kami, aby ich pogodzić, Fijałkow- 
ski pchnął go nożem w pośladek, 
zadając głęboką ranę; wówczas 
Wojtczak odsunął się i zaczął wo- 
łać pomocy. Tamci rzucili się na 
siebie z nożami. Pierwszy ugodził 
Fijałkowski, rozpruwając Popielar- 
czykowi brzuch. Ranny, dobywając 
reszty sił, pchnął  Fijałkowskiego 
nożem w piersi. 


Na miejsce przybyli posterunko- 
wiz XIII komisarjątu, oraz wezwa 
no lekarza pogotowia. 


Wojtczak, po nałożeniu opatrun 
ku pozostawiono na miejscu, Fijał 
kowskiego odstawiono do komisa- 
rjatu, gdzie został zatrzymany do 
dyspozycji sędziego śledczego. Cięż 
ko ranny Popielarczyk w  agonji 
odwieziony został do szpitala okrę 
gowego. 0) 
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FABRYKA PARFUMIES DE LUNE COTY PARIS 


komunikuje ogółowi konsumentów w Polsce, że wprowadziła do 
sprzedaży na rynek europejski 


ORYGINALNE TOREBECZKI OPAKOWANE w PARYŻU 
O ZAWARTOŚCI 1 DEKA PUDRU 


, Puder Coty'ego w oryginalnych torebeczkach znajduje 
się w sprzedaży we wszystkich najbardziej żądanych zapachach 
i kolorach. Fabryka Coty w Paryżu uczyniła to w tym celu, 
aby KURĄ kupując PUDER SOTY'EGO NA WAGĘ miała 
ę pewność, że rzeczywiście RZYMUJE ORYGINALNY 
PUDER COTY'EGO w opakowaniu fabrycznem i to w ilości 
minimalnej, 

Szanowna publiczność proszona jest we własnym interesie, 
przy kupnie PUDRU COTY EGO NA WAGĘ, o łaskawe zwra- 
canie uwagi na fabryczne opakowanie, które jedynie gwarantuje 
GATUNEK, KOLOR i ZAPACH. — Tylko wtedy gwarantujemy 
za jakość pudru, kupowanego na wagę. 

PUDER COTY'EGO jest produkowany z najprzedniej- 
szego gatunku ryżu i najwytworniejszych zapachów perfum. ` 
DER COTY'EGO nietylko upiększa, lecz leczy i ude- 
likatnia cerę. 

PUDER COTY'EGO poleca się stale używać w jednako- 
wym zapachu, do którego się przez szereg lat przyzwyczaja. 

Nazwa zapachu uwidoczniona jest na każdej torebce lub 
pudełku. 

Prosimy żądać PUDRU COTY'EGO NA WAGĘ tylko 


w tabrycznem opakowaniu. 


CENA ZA TOREBKĘ 90 GROSZY 
0030000400000000000000000000000004000006000000000 


Awas soy w narządah płiowych 


Straszliwa zemsta zdradzonego męża 


Małżonkowie Juljan i Melida 
Kurowscy żyli z sobą wspólnie od 
lat 4 i zamieszkiwalj ostatnio w 
Zduńskiej Woli, przy ul.  Sierpo- 
wej 16, gdzie Kurowska prowadzi- 
ła sklep kolonialny, mąż jej zaś 


ska ną wsze strony, komu popadło, 
rozdzieląła hojnie swe względy. 


Kilkakrotnie nawet schwytano 
ją in flagranti, o czem powiadomio 
no męża, przewrotna niewiasta nie 
kryjąc się przed opinją, tak umia- 
ła opanować swego męża, że nie 
dawał wiary oskarżeniom. 


prasował jako tkacz w fabryce. 
Po zawarciu małżeństwa Kurow 


Dopiero przed trzema dniami 
przypadkowo wykrył co się świę- 
ci Kurowski, przeprowadził na 
własną rękę ścisłe obserwacje i 
dochodzenie, a upewniwszy się, że 
istotnie żona jego w wyrafinowany 
sposób zwabłała amantów, postā- 
nowił się zemścić, 


Dr. med. 


M. Różaner 


Narutowicza (Dszlelna) 9 
tel. 128-08 


Specjalista chorób skórnych, 
wanerycznygsh i maczopłalowych 
Prsyjmuje od 8—10 i 5—8, 
Elektroterzpja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań, 


Wieczorem w sypialni, śpiącej 
żonie Melidzie, wlał do narządów 
płejowych pewną dozę uprzednio 
przygotowanego w butelce kwasu 
solnego. 


Nieludzkie wrzaski  poparzonej 
zwabiły sąsiadów, którzy wyważy- 
li drzwi i sprowadzili lekarza, 


Melidę Kurowską przewieziono 
w stanie groźnym do szpitala na 
kurację. Równocześnie powisķdoþb 
miona policja zatrzymała Kurow- 
skiego do dyspozycji sądu. (a) 


w 
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„POLIGRAFJA” 
ŁÓ0Z, PIOTRKOWSKA:304. „TEL. 57-685 
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„Ratunku! 
Gwalcą mnie” 


Tarapaty niefortunnego 
inkasenta 


W dnia wczorajszym do miesze 
kania Małkj Liberman, przy ul 
Wolborskiej nr. 6 zgłosił się inka- 
sent jednej z firm łódzkich, celem 
podjęcia dawno należnej raty. Li- 
berman oświadczyła, iż pieniędzy 
nie posiada i zapłacić nie może. 
Ponieważ jednak to samo mówiła 
inkasentowi już kilkanaście razy, 
ten stał się nieustępliwy i katego- 
rycznie zażądał niszczenia raty. 


Wówczas pomysłowa kobieta 
zaczęła zrywać z siebie suknią oraz 
wzywać pomocy. Nadbiegłym 54- 
siadom wytłumaczyła, iż przybyły 
usiłował ją zgwałcić, 


Oszołomionego inkasenta odpro- 
padzono do  komisarjatu, igdzie 
okazało się, iż jest to 22-letni Jo- 
sek Baumgarten. Wyjaśnił on, jak 
się sprawa przedstawiała. Ponie- 
waż Libermanowa  plątała się w 


swoim opisie dokonanego na nig 
rzekomego napadu — niefortunne- 
go inkasenta wypuszczono na wol- 
ność, zaś „zgwałęonej” spisało pro- 
tokuł. (p) 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


leczenie djafarmią i eiakfroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Przedszkole Związku 
harcerstwa 


(lat 5 — T) do 
przez 
związek harcestwa polskiego przyj 


Zapisy dzieci 
przedszkola, zorganizowane 


muje codziennie w godzinach od 
5—7 wiecz. sekretarjat (Ewangie 
licka 9, tel. 134-91), 


FAIFENIFTTI AIFF 
BA | ód | ZNG BA | ków DZI BAŁ 


Dziś, w poniedziałek 
ostatnie i pożegnalne 
przedstawie nia wspania- 

tej rewji p. t. 


„SAME ASY" 


Po długim szeregu 
fów, jakie odnieśli w Łodzi, 
Zula  Pogorzelska, Kazimierz 
Krukowski, L, Lawiński, Fuks 
i Olsza, którzy przez ten «79% 
stali się ulubieńcami naszej 
publiczności,  pożegnają Się 
dziś z naszem miastem. 


Znamienny jest fakt, że 
zainteresowanie, towarzyszące 
występom artystów teatrów 
warszawskich nie osłabła 
ani na chwilę, przeciwnie o- 
statnie przedstawienia wykazu 
ją frekwencję, jakiej nie tylko 
Łódź, ale i żadne inne miasta 
w Polsce nie widziało, 


tryume- 


Pozostałe bilety na dzisiej 
sze obydwa pożegnalne przed 
stawienia sprzedaje kasa Drzv 
ul. Traugutta 1 od 11-—3 oraz 
kasa wieczorna przy 
Popularnym. 


teatrze 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada: 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5,telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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„.GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
7 września 1931r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GLOS PORANNY” 
ŁODŹ 
7 września 1931 r. 


Rekordowe zwycięstwo ŁKS. -- Sensacyjna porażka Wisły. -- Warta przegrywa 
na Śląsku. -- Pogoń remisuje z Czarnymi 


Dzień ligowych derby piłkar 
żkich, uzupełniony spotka- 
niem ŁKS. z Lechją, Legji z 
Garharnią i Warty z Ruchem, 
zakończył się wręcz sensacyj- 
uymi wynikami. 

Łodzianie przedewszystkiem 
mogą pochwalić się rekordo- 
wem zwycięstwem nad benjæ 
minkiem ligowym, poprawia- 
jae sobie stssunek bramek do 
granie remisowego, a przedsta 
wiał się on nieszezególnie już 
po meczu z Legją. Drugą nie- 
codzienną sensacją jest zwy- 
<cięstwo Cracovii nad Wisłą. 
Cracovia, rozgromiona przed 
tygodniem w Poznaniu, potra- 
fila w grę wczorajszą włożyć 
tyje ambicji i wysiłku, iż zio- 
łała pokonać kandydata na mi- 
strza ligowego, który do zawo- 


dów tych przystępował ze 
wszelkiemi szansami zwytię- 
stwa. 


Dalszą niespodziankę spra- 
wił Ruch, bijąc na własnym te 
renie Wartę, a więe drużynę, 
mającą do meczu tego naj- 
mniejszą ilość straconych punk 
tów. Wspaniale spisała się 
Garbarnia. Sukces jej nad Le- 
gia został nagrodzony sowicie, 
bowiem drużyna krakowska za 
jela miejsce leadera tabeli i 
dziś ma najwięcej Szans na 
zdobycie zaszczytnego: tytułu 
mistrzowskiego. 

Niemal zgodnie z przewidy- 
waniami i z kilkuletnią trady- 
cią zawody Pogoni z Czarny- 
mi zakończyły się wynikiem 
remisewym. Jedyny punkt ten 
jest bardzo cenny dla Czar- 
nych. Pogoń natomiast pozba- 
wia szans na odegranie po- 
ważniejszej roli. W Warsza- 
wie niezbyt zasłużenie wygra- 
ła Polonia, przez co utrzymała 
swą lokatę w tabeli. 

Najbardziej imponująco 


Niezbity dowód 


w 


że Michard (na prawo) przybył pier 

wszy do mety w decydującym bie- 

gu o kolarskie mistrzostwo świata. 

A jednak tytuł mistrza przyznano 

duńskiemu faworytowi Hansenówi 
(na lewo) 


| | Poszczególne 
i dały następujące wyniki: 


obecnej ehwili przedstawia się 
'torobek  Garbarni. 21 punk- 
tów zdobytych przy 9 straco- 
nych i stosunek bramek 33:11 
kwalijikuja zespół ten najbar- 
dziej na stanowisko leadera ta 
keli. Końcowe miejsce zajmuje 
radal Lechja z rekordową ilo- 
ścią straconych punktów į bra- 
mek. Utraciła ona juź 51 bra- 
mek i przypuszczać należy, że 
ilość ta do końca mistrzostw 
będzie znacznie większa, 

Poniżej podajemy szezegóło- 
wą iahelę gier ligowych. 


Tabela gier ligowych 


1. Garbarnia 21 15 38:11 
2. Wisła 20 16 42:22 
3. Pogoń 19 15 30:25 
4, iLegja 18 15 39::24 
5. Warta 16 13 38:19 
6. Ruch 16 15 29:81 
7. Polonia 15 15 27:30 
B.B KAS 14 16 34:34 
9. Cracovia 13 15 24:88 
10. Warszaw. 10 14 28:40 
11. Czarni 10 15 19:87 
12. Lechja 8 16 19:51 

W tabeli powyższej nieu- 
względniono wyniku meczu 
Warta — Warszawianka 4:3, 


który został przez wydział gier 
i dyscypliny ligi unieważnio- 
ny. 


Mecze ligowe w kraju 


Cracovia — Wisła 2:1 (2:0). 
Derby krakowskie zgromadzi- 
ły 5.000 widzów i przyniosły 
niespodziane zwycięstwo druży 
nie Cracovii. Zwycięzcy jedv: 
nie w pierwszej połowie byli 
Jepsi i w tej fazie gry, prowa- 
dzonej ostro i ofenzywnie zdo- 
byli 2? bramki przez Mitusiń- 
skiego i Poświała. 

Druga połowa przeszła pod 
znakiem znacznej przewagi Wi 


E. K. $.-- Lechia (9:0)4:0 


Heroizm graczy, sędziego i 
publiczności, uczęszczającej na 
zawody piłkarskie zdaje się nie 
ma granic. Pierwsi uganiali się 
zawzięcie za piłką, ci ostatni 
zaś, ze stoickim spokojem tkwi 
ii na widowni nieczuli na pò- 
tokj deszczu, przed którym nia 
mieh najmniejszej ochrony. W 
dodatku potraktowano ich za- 
wodami mało wartościowemi i 
jedynie, jeśli jest z przebiegu 
coś do zanotowania, to chyba 
tylko momenty, w których ło- 
dzianie zdobywali bramki. By- 
ło ich dużo, mogło być daleko 
więcej. 

Ł. K. S. grał głaho, szczegól 
niej w linji ataku, natomiast 
Lechja.. o klasę gorzej, W na- 
padzie łodzian zawodził kiero- 
wnik jego. Tadeusiewicz i le- 
wv łaeznik Sowiak. Pozostali, 
to znaczy Król, Herbstreich i 
Durka spisali się dobrze, Im za 
wdzięczać należy wczorajszy 
suieces, a słabszym ma do za- 
wdzięczenia Lechia, iż mie wy- 
jcehała do Lwowa z bagażem 
dwuwyfrowym. 

Porażka ILechji nie znajduje 
swego uprawiedliwienia w bra 
ku obrońcy Pająka. Nie wiele 
on by pomógł, skoro najważ- 
niejszym i jedynym atutem, ja- 
ki posługują się lwowiacy w 
walce ligowej jest ambicja. Wy 
starczyło tego raptem na pierw 
szy okres gry i to do chwili 
utraty pierwszej bramki, po- 
tem załamanie się całej druży- 
ny było kompletne. 


Rozegrany w Królewskiej 
Hucie mecz lekkoatletyczny 


między Polską į Czechosłowa- 
cja przyniósł piękne zwycię- 
stwo drużynie polskiej w sto- 
sunku 79:72. Dzięki temu zwy 
cięstwu Polska zdobyła na wła 
| sność puhar, ofiarowany przez 


-| min, Zaleskiego, 


konkurencje 


100 metrów: Engel (CS.) 
10,7, 


110 płotki: Nowosilski (P.), 
400 płotki: Kostrzewski (P.) 


56,6, 
400 metrów: Knenycki (CS.) 


Tu właśnie wysłapiły w całej’ 
okazałości braki wspomnia- 
nych wyżej napastników Ł, K.i 
S$. Zrehabilitował się poniekąd | 
Sowiak, któremu  dopisywało | 
piezwykłe szczęście. Cztero- | 
krotnie ramieścił on piłkę w 
siatce przeciwnika, a jedno za- 
granie z Królem było napraw- 
dę pierwszorzędne 

Atak Ł. K. S$. oparty był na 
dobrze usposobioną i nie mają! 
cą zbyt trudnego zadania po- 
moc, w której najlepiej spisał 
się Jańczyk. Para obrońców 
«ie zawiodła, a szczególniej peł 
na poświęcenia interwencja Ka 
rasiaka w drugiej połowie gry 
zasługuje ta uznanie. Bram- 
karz Fryrnarkiewicz ryzyko- 
wnym wybiegiem o mało nie 
arzyczynił się do utraty jednej 
bramki, po za tem grał dobrze, | 
a jeden strzał obronił na róg 
radzwyczaj przytomnie. 

Techja była równorzędnyn 
p. eciwnikiem tylko przez 
pierwsze 25 min, Grała szybko! 
è embitnie, i startem górowała | 
nawet nad łodzianami. Atak 
dobry w polu zatracał się zu- 
rałnie rad bramką. Środkowa 
trójka to wybitni przebojowcy, 
tryymsni jednak byli dobrze w 
szachu przez Karasiaka i Ga- 
łeckiego O dobyciu bramki w 
innvch warunkach Lechja nie 
mogła marzyć. 

Serię bramek 
rozpoczyra Sowiak, wykorzy- 
stłując dośrodkowanie  Durki. 
W następnych trzech minutach 


do przerwy 


Wspaniały tryumf Polski 


Mecz lekkoatletyczny z Czechosłowacją 
wygraliśmy 79:72 


1500 metrów:  Kusociński 
4,3,1, 

200 metrów: Hugel 22,4, 

5000 metrów;  Kusociński 
14.56, 

800 metrów: Drozda 1.59,2. 

Kula: Duda (CS.) 15,71 — 
rekord czechosłowackii. 

Oszczep: Mikrut W. 56.02. 

„Dysk: Heljasz (P.) 45,09 — 
rekord Polski, 

Skok wzwyż: Horak  (CS.) 

Skok o tyczce: Koreja (CS.) 
3.80. 

Sztafeta 4x100: Polska 43,4, 
nowy rekord Polski. 

Sztafeta 4x400: Polska 3,25. 


Słaba gra zwycięzców i pokonanych 


padają dalsze dwa goale, zdo- 
byte przez Herbstreicha, w tem 
jedna główką, druga, jako wy- 
kończenie celnego podania So- 
wiaka. Po zmianie stron bez 
dopoczynku, przy ulewnym de- 
szczu gra toczy się dalej. Ł., K. 
S, rozpoczyna ofenzywę þar- 
dzo skutecznie, bowiem w nie- 
spena kilka minnt podwaja 
wynik. 

A więc rzut z rogu bity przez 
Durke zamienia Tadeusiewicz 
w 5 min. na bramkę, ledwie 
rozpoczęto grę, a już Król z 50 
wiakiem ślicznie podchodzą do 
pola karnego i zmuszają Zbo- 
rowskiego po raz piąty do ka- 
pitulacji, co znów udaje stę So 
wiakowi, któremu doskonałą 
pozycję do strzału  wvwrcbił 
Herbstreich. 

Teraz Ł. K. S. ma szaloną 
przewagę, zaczyna grać nawet 
na efekt, Lechja zmienia bram 
karza, który broni szczęśliwie 
Szereg strzałów, Dodaje to ani 
muszu całej drużynie, zabiera 
się ona do roboty i kilkakrotnie 
dość poważnie zagraża bramce 
łodzian. Sytuacje te pozostaja 
niewyzyskane. W ostatniej mi- 
nucie udaje się Sowiakowi u- 
stalić wynik dnia. Sędziował p. 
Rumpler z Krakowa. Publiez- 
ności 1000 osób. 


sły, która jednak nie vdofała 
osiągnąć nawet wyniku remi- 
sowego z murującą swą bram- 
kę Cracovią. Gra w drugie] vo 
łowie nie była interesującą. tY 
piątej minucie udało się Rey- 
manowi zdobyć honorowy 
punkt dla swych barw. Sędzia 
p. Mazur zawiódł zupełnie. 

Ruch — Warta 2:0 (1:0). O- 
bie bramki zdobył Urban, któ- 
ry był najlepszym graczem na 
hoisku. Atak Warty załamy* 
wał gię na polu karnem prze- 
ciwnika, nie dochodząc najczę 
ściej do strzałów. Sędzia p. 
Wardęszkiewicz. 

Czarni — Pogoń 1:1 (1:0). 
Do połowy gra równorzędna. 
Bramkę zdobył Koch z zamie- 
szania podbramkowego, W dru 
giej połowie uzyskał hramkę 
dla Pogoni Kossok. Sędziował 
p Marczewski dobrze, 

Garbarnia — Legja 3:0 (3:0). 
Garbarnia zwłaszcza w pierw- 
szej połowie zaimponowała pie 
kną i na wysokim poziomie te 
chnicznym stojącą grą, Bram- 
ki zdobyli w 17 minucie Smo- 
czk, w dwie minuty potem 
Bator i w 29 minucie znów Ba 
for. Po przerwie naciera Le- 
gia, jednak zaprzepaszcza sze 
reg dogodnych pozycji. Wi- 
dzów 4.000, Sędziował p. Biro. 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W nafoliższą niedzielę roze- 
grane zostana dalsze mecze H- 
gowe. Kalendarzyk spotkań za 
powiada bardzo ciekawy mecz 
Garbarni z Wartą, który odbę> 
dzie się w Krakowie, dalej we 
Lwowie walczyć będą Czarni 
— Wisła, w Warszawie Polo- 
nia — Legja, oraz Warszawian 
ka z Pogonią, wreszcie w Ło- 
dzi Ł, K. S, z Ruchem. 
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Obstrukcja. Znakomici 
chorób żołądka poświadczają, ża 
użycie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa" jest prawdzi- 
wem dobrodziejstwem dla przewodu 
pokarmowego, przeładowanego jadłem 
i napojami. Żądać w aptekach i drog 


lekarze 


Kio wejdzie do ligi? 


ŁTSG. na czele tabeli w swej grupie 


Mecze o wejście do ligi nie mniej 
absorbują uwagę i ciekawość świa 
ta sportowego, niż mecze ligowe. 
Szczególniej zaciętą walkę prze- 


widywać należy w grupie, do któ- 
rej zaliczona zostałą Łódź. Jest 
tu dwuch pretendentów o siłach 


riemal równych. Na czele tabelki 
kroczy obecnie ŁTSG, lecz nie u- 
stępuje mu ani na krok Legja po- 
znańska, O pierwszeństwie  zade- 
cydują wyniki jakie zapadną w 
spotkaniu z temi drużynami. 


Wczorajszy dzień przyniósł tym 
rywalom dalsze dwa zwycięstwa i 
punkty. ŁTSG pokonało w Toru- 
niu Gryf w stosunku 2:1, Legja 
rozprawiła się gładko ze Skrą 5:1. 


W innych okręgach: Podgórze 
ponownie przegrało z RKS (Kielce) 
5:3 (3:0), Rewera wyszła na remis 
2:2 z 22 p. p. (Siedlce) wreszcie 82 
p. p. (Brześć) pokonał 76 p. p, 
(Grodno) 32, 


Poniżej podajemy tabelę grupy, 


do której zaliczona zostałą Łódź! 
1. ŁTSG 42 741 

2. Legja 4 2 103 

3. Gryf — 2 37 

4. Skra — 2 110 

ŘS CEPAWZZESTTCZĄ 
Odwołane imprezy 

wczorajsze 


Z powodu trwającej przez wcze- 
rajszy dzień ulewy zapowiedziane 
finały mistrzostw tennisowych Ło- 
dzi zostały odłożone do poniedział 
ku ewent. w razie dalszej niepo- 
gody, do następnej niedzieli. 

Również odłożone zostały z te- 
go samego powodu zawody kolar- 
skie i motocyklowe, odbyć się ma- 
jące na torze helenowskim, da na 


stępnej niedzieli. 


Nr. 244 


jako bolszewiczka zachwyca 
i olśniewa swą niebywałą grą 


w arcyfilmie 


Bama W SZKAPACI 


Od jutra 
w kinie „Palace“ 


twaśniewska mistrzynią trójhoji 


Mistrzyni Polski osiągnęła najlepszy wynik 
w oszczepie 


Trójbój lekkoatletyczny pań o 
m'strzostwo Polski rozegrany W 
dniu wczorajszym na boisku ŁKS 
przyniósł zaszczytny tytuł mistrzy 
ni zawodniczce ŁKS. Kwaśniew- 
skiej Ogółem startowało 8 zawod- 
niczek, wśród których brak było 
zeszłorocznej mistrzyni, Konopac- 
kiej. Wyniki osiągnięto nienad- 
zwyczajne, a o głównie z powodu 
wichury, jaka trwała podczas za- 
wadów. 

Kwaśniewska zdobyła 186 punk- 
tów, drugie miejsce zajęła Manteu- 
flówna (AZS — Warszawa) 132 
pkt., dalej Hulanicka (Grażyna) 


130 pkt., Wojnarowska (AZS — 
Warszawa) 113 pkt, Jasieńska 
(AZS — Poznań) 101 pkt. 

W setce Kwaśniewska uzyskała 
14,6 sek, w skoku w wzwyż 139,5 
em., w rzucie oszczepem 28,99 mtr. 
Manteuflówna uzyskała w setce 
13.1 s., w skoku w wwyż 141,5 cm. 
w oszczepie 17,17 mtr, Nadzwyczaj 
nie słaby wynik w oszczepie, któ- 
rym Manteuflówna poprostu  rzu- 
cać nie umie, zadecydował o Wy- 
graniu trójboju przez  Kwaśniew- 
ską, która w biegu i skoku miała 
gorsze wyniki od znajdującej Się 
na trzeciem miejscu Hulanickiej. 


Pierwszy krok pływacki 


Junjorzy ŁKS zapowiadają się na dobrych 
pływaków 


wyrosną na pierwszorzędnych pły- | Seekim i Wocka ($) z Tomaszew- 


W basenie ŁKS rozegrany został 
pierwszy krok pływacki, który wy 
kazał, iż w Łodzi mamy wielce 


waków. Poniżej podajemy wyniki. 
100 mtr. Majchrzak (ŁKS) 2:8,3 


obiecujący materjał, szczególnie w,5., Pitruszyński (LKS), 100 m. st. 


pływaniu klasycznem i crawlem. 
Są to właściwie jeszcze juniorzy, 
zapowiadają się oni bardzo dobrze 
i przy usilnym treningu napewno 


Hakoah--Makabi 5:8 


Bramki dla Hakoahu strzelili: 
Presser — 8, Segał i Kahan po 1. 
Dla warszawian Górka, Morgen- 
stern i Lerner po jednej. Mecz 


odbył się na boisku Widzewa w 
sobotę. 


m  pówiękowy 
Kino-1ealP 


Dziś i dni następnych! 
Rewelacyjne arcydzieło dźwiękowe wytwórni Metro- 
Goldwyn-Mayer, entuzjastycznie przyjęte przez cały 
Reżyserja Kinga Vidora. 


kulturalny świat! 


kl, Kosiński II (ŁKS) 2:29,9 
100 m. st. dow, Kosiński II 1:31,7 
s. Gimter (ŁKS). 50 m. dla chłop- 
ców: Brykalski 42.25 s., Kokorzye 
ki, Ranke (Tryumf), 300 m. st. 


dow. Glugla (ŁKS) 6:26,2 s., Grud- |§ 


ner i Sobczyński. 


Do biegu pań zgłosiła się tylko $ 
jedna zawodniczka Apnes (Tryumf) | 8 


na 100 m. czas 2:42,5 s. 


3x100 st. zn. wygrał AZS War. | fg 


szawa 5:0,7 przed ŁKS 5:21 s. 
Skład sztafety ŁKS był następują- 


DUSZE CZARNYCH 


(HALLELUJAH). 


Oryginalny, miłosny dramat murzyński, dokumental- 


ny poemat filmowy, odtwarzający tajniki duszy czar- 

nych ludzi, ich wierzenia, legendy, miłość i cierpienia. 

— Wszyscy bez wyjątku aktorzy są murzynami. — 
Czarny zespół stanowią: 


Daniela Haynes, Nina Mae Mc Kinney, 


i Hary 


Piękna i bogata ilustracja muzyczna jest zaczerpnięta 
wyłącznie z oryginalnych motywów murzyńskich. 
Nad progr.: Dodatek dźwięk, oraz aktualności krajowe 


Gray. 
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Początek o godz. 4-ej po poł, w sobotę i niedzielę o godz. 
12 w poł. Ceny miejsc po zł. 1, 2 i 3,na porankach 1 zł. i 50gr. 


Karty prerajowa ważne bez ograniczeń. 


r AN a C WORA handlowej w Łodzi. 


s. (| 


cy: Ginter, Majchrzak, Kosiński 1I. | BBR 


7. IX — „GŁOS PORANNY” — 1931 


T 


Mala Makabiada“ w kodzi 


Liczny zjazd uczestników. — Wynik zawodów sportowych 
da nie dopisała, nie przeszkodziło | 4x100 Makabi 48,2 s., 400 m, Lat 


W dniu wczorajszym na boisku 
WKS odbył się pierwszy zlot klu- 
bów żydowskich zrzeszonych w od 
dziale łódzkim zw. „„Makabi”, Zlot 
ten wypadł okazale, jedynie pogo- 


Union -- Hasmonea 
(Lwów) 10:6 


Drużynowfy mecz bokserski ro- 
zegrany H Sow Unionem a Ha- 
smoneą lwowską zakończył się zwy 
cięstwem łodzian w stosunku 10:6. 
Przeciwnik łodzian okazał się bar- 
dzo słabym, a niektórzy z zawod- 
ników, jak Stark wogóle pojęcia o 
boksie nie mają. Właściwie Hasmo 
nea zdobyła tylko 4 punkty przez 
Grossa, który pokonał na punkty 
Waurma i przez Kohla w spotkaniu 
z Baranowskim. Za odmówienie 
dalszej walki zdyskwalifikowano 
Bitznera Ii z tąd pochodzi wynik. 

Inne wyniki: Biztner I bije na 
punkty Bunda, Firpo — Kannera, 
Schón — Ekerta, Seidel — Bagne- 
ra, Stibbe pobawił się trochę ze 
Starkiem i na tem skończyły się 
nieciekawe zawody, do których nie 
szczególna organizacja była dosko 
nale dopasowana. 


Mecz bokserski 
Poznań -- Śląsk 10:6 


W meczu bokserskim rozegra- 
rym w dniu wczorajszym  pomię- 
dzy reprezentacjami obu okręgów 
zwyc.ężył lepszy Poznań w stosun- 
ku 10:6. 

Poszczególne walki dały nastę- 
pujące wyniki: 

Jeziorny (P) bije Moczkę, Wol- 
niakowski (P) zwycięża Michalskie 
go na punkty, Rudzki ($) pokonał 
na punkty Lipińskiego, Anioła 
(P) remisuje z Białasem, Arski (P) 
zwycięża na punkty Góreckiego, 
Majchrzycki remisuje z Wieczor- 
kiem, Wiśniewski wygrywa z Pia- 


skim. 


O. Zarębianka, La 


Od jutra 


Odżyją w sercach łodzian 


[EG wspomnienia roku 


| wizje dzikich tortur, strasznej kaźni, poświęcenie mężów, 
ij synów i braci. Wszyscy, którzy owe czasy przeżywali i Qi, którzy o nich 
$9 słyszeli ujrzą te heroiczne zmagania zrywającej okowy duszy narodu z ha- 
niebnym ciemięźcą w wspaniałym filmie dźwiękowym p. t, 


| i „WYGNAFRCY" 


Adam Brodzisz 
Od jutra w kinie „Splendid'* 


Symboliczną rolę gorg- 
cego patrjoty kreuje 


to jednak organizatorom 
wadzić do skutku zamierzony 
program zawodów. 

W zlocie tym brało udział 600 
zawodników oraz przedstawiciele 
całego szeregu klubów. Reprezen- 
towane były następujący kluby: 
Bar Kochba, Hakoah, Makabi, 
Trumpeldor oraz kluby z Pabjanie, 
Łasku, Zd, Woli, Sieradza, Kon- 
stantynowa, Aleksandrowa, Kolu- 
szek, Wielunia i Kalisza. Publicz- 
ności, mimo niepogody, zgromadzi- 
ło się około 2000 osób. 

Program zawodów 
cały szereg konkurencji, 
których podajemy poniżej: 

PANIE: Skok wdal Liebfeldów- 
na I (Makabi) 3,80, oszczep: Lieb- 
feldówna II (Makabi), skok wwyż: 
Lewinówna R. (Makabi) 1,15, dysk: 
Steinówna (Makabi) 23,15 m., kula: 
Steinówna 7,18, bieg 500 m. Stei- 
nówna 1,42 s, 60 m: Steinówna 
8,9 s., sztafeta 4x60 Makabi 34,4 s. 

PANOWIE: Oszczep: Laufer S. 
(Makabi) 32,45 m., skok w dal: Ja- 
kobson S. (Makabi) 5,45 m., dysk 
| Kleiman I (Makabi) 26,70 m, skok 
o tyczce: Twardowicz J, (Makabi) 
2,70 m., kula: Feinberg R. (Maka- 
bi) 9,33 m., 800 mtr. Laufer S, (Ma 
kabi) 2,22 s., 1500 m. Szapszowicz 
(Makabi Zgierz) 5,08 s, skok w 
zwyż Bieżoński (Hakoah) 1,50 m. 
100 m.: Laufer S. 12 s, sztafeta 


TWTITFTSFA URE POWEZOT WNP EREASZ 


obejmował 
wyniki 


skiej zdobyła Głażewska (ŁKS), 


dopro- | fer S. 58 s, 


W finale mistrzostw koszyków- 
ki męskiej zwyciężyła Makabi bi- 
jąc Hakoah 11:4, jak również i w 
finale mistrzostw siatkówki żeń- 
skiej 30:18. 

W finałowym meczu piłki noż- 
nej spotkały się drużyny Bar 
Kochby i Hakoahu. Mecz ten na 
skutek deszczu przerwano przy 
stanie 1:1. Rewelacją tych zawo- 
dów jest niezwykle ambitna druży- 
na Bar Kochby, która potrafiła 
pokonać zespół Makabi 5:0. Zlekce 
ważenie przeciwnika j oszczędza- 
nie się na ewentualny mecz finało- 
wy spowodowały, iż Makabi wy- 
liminowaną została już w  półfi- 
nale, 

Po zawodach odbyła sję akade- 
mia w Salach rady miejskiej, na 
której wygłoszone zostały liczne 
okolicznościowe przemówienia, po- 
czem zwycięskim zawodniczkom 1 
zawodnikom oraz zespołom wręcza 
no nagrody, 


Mazenisiki w Pradze 


W meczu, który rozegrała dru- 
giego dnia swego pobytu w Pra- 
dze drużyna haązenstek z Warsza- 
wy z Pragą zwyciężyła Praga 5:1, 
Jedyną bramkę dla drużyny pol 


TWD 


Prof, Feliks Haiperm 


powrócił 


Zapisy na lekcje gry 
fortepianowej od 4—6. 


Jana. 


Sienkiewicza 20 


sekundują mu 
M. Varkonji, 


Lo usłyszymy przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 

16.00 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,50 Pogadanka literacka w ję- 
zyku francuskim. 

17.15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,35 Odczyt pt. „Polonia na 
fiordach” — wygł. prof. A. Janow 
ski. 

18,00 Muzyka lekką z kawiarni 
„Gastronomja” w Warszawie. 

19,00 Razmaitości. 

19.20 Muzyka z płyt gramofono 
wych, 


19.40 Komunikat izby przem. 


20.15 Pogadanka radjotechnicz- 
na z Warszawy 

20.30 Operetka „Polska krew” 
O. Nedbala. W przerwie felieton 
p. Stanisława Dzikowskiego pt. 
„Nora wraca do domu” 

22.30 Kom. meteor., sportowy i 
policyjny. 

28,00 Muzyka 
z Warszawy 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Berlin (419) 

20,00 Utwory Dworzaka (Kon- 
cert wiolonczelowy i Poemat sym- 
foniczny op. 108), 

Medjolan (501) 

21,80 Muzyka kameralna (Trio 
fortepianowe  Arenskiego, 
Alfana), 


lekka į taneczną 


Pieśni} 
| Brahmsa ©-moll į Mozarta G-dur. 


Wiedeń (516) 

20.00 Kwintet smyczkowy, 
dur Szuberta, 

Kalundborg (1153) 

21.30 Kwartet smyczkowy Gr 
dur Beethovena. 

Strassburg (345) 

20.30 Operetka Lehara 
Luxemburg” 

Heilsberg (276) 

21.35 Kwartety smyczkowe Ha 
ydna i Mozarta. 

Praga (486) 

21.00 Konecrt (Koncert skrzypca 


% 


„Hrabia 


wy A-dur Mozarta, Symfonją D- 
moll Foerstera). 

Budapeszt (550) 

21.85  Kwartety smyczkowe: 
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Dziś premjera dawno oczekiwanej arsy z Betty Bird i Albertem Paulingem p. t. 


1.2 QrÓJ Miłości” mm 


Nad program: Dodałek dźwiękowy. 


FASCYNUJE 


Cieni“, 


Wyt. 


BROOPODOŁĄ OBAJ A DIGE HODAO 


li Położniczo - Chtrorgiczny 
Ogrodowa 10, tel. 218-57 
lili klasa 
Oddział 
położniczo-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Figerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr, med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 


godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział oczny 
Dr. med. J. Krausz, 


godz. przyjęć 11—12 w p. 


—— 


Dr. med. 


NURI 


Stomatolog-chirurg 


choroby zębów, sacząk, dsaią- 

seł, podniebienia, jazyka i t. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elekiroierapja 


Ordynuje 3—7 7637 
PIOTRKOWSKA 164 Tal 114-20 


MALA MASAN S 


Maka matowa. Zacierki jajeczne, 
SUCHARKI KARLSBADSKICH 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 
olecs znana 


PORAD 


Qdańska 77a, 


Grand - Kino 
PRZODUJE 


Chcesz zobaczyć dobry film — wybierz 
się do Grand-Kina. 


„W okresie kryzysu ekonomicznego —stać mię 


TYLKO na dobry film* 


Wytworna i piękna gwiazda ekranu francuskiego 


Suzy Vernon 


jako kochanka generała rosvjskiego w filmie p. t, 


„Rozsirzygająca NOC: 


SB PORYWA 


Tło rosyjskie — Film reżyserji twórcy „Białych 


„Paramount-Films*, — Jako 


partner pięknej francuzki — męski 


TOMMY BOURDELLE | ——————— 
Oto następny przebój „Grand-Kina'* Lakład Letzniczo - Wychowawczy 


+. || dla dzieci nerwowych 


|„SANATO” Dr. J. Polaków | 


Piotrkowska 109 
powrócił 
PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 8 wiecz. 
11—12 ì przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


A 3 ZŁ. 


Doktór WOŁKOWYSKI 


ul. Cegielnłana 4, tei. 216-90 


Specjallsta chorób skórnych 
i wenerycznych. LRCZENIE 
SWIADŁĘM, DJATERMJIA 
(lampa kwarcową) 
Badanie krwi i wydaielin. 
Brzyjmuje od 9—9 i od 5—0. 

w niedziele i święta od 8—1. 
Dla pań od 5 do 6 po pot. 
oddatalna poozekalnta. 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


tel. 208-985. 


Przyjmuje od 6—8 w. 


Dr. med. 


een N. WEIŃBERGA |, Grynberg 


Piotrkowska 38, tel, 143-82. 
Wydaje śmiadania i kolacje 
mleczne oraz OBIADY jarskie 


Prenumerata 


Choroby wewnętrzne (spec. serca) 


"PROSZEK Po BÓLU GŁowY DLA DOROSŁYCH 


KUPCY 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORAKNYM” 


p . f i 
Teama | moleca nklomia Z. GOMOLIŃSKI 
zmniejszenia PRAFJAAD 1, TEL. 188-72 i 20v-87 


obrotów 


GONIĘIYCH W rozwoju 


Dr. Med. W. PRON 
Piotrkowska 224, tel. 


Psychoterapia, — AAA | 


Taden oaa Nauka podług naj- 
nowszych systemów. 


Porada leczniczo - s MYPNOWSWE 
cza od 12— 


STOMATOLOG 


powrócił 
Andrzeja 7. Tel. 216-57 


Dr. TE 


HELL 


PO: LE mrii 
ych i ky try Ac 
"UL. NAWROT 
TELEFON 179-89 
Epeyjmmaje do 10 r. i od 4—68 wierz 
w niedatelą od 11—2 po połudntu 
Dla pań spec. od godz. 4—6 pp. 


Lekarz-Dentysta 


Sisan Gelberg 


powrócił 
Zawadzka 14, tel. 108-38. 


PULOWERY, 


| sweatry, czapki i torebki ] 
a | ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- | 


wierzonych materjałów. 


|. I-go Maja 1i 


front, parter m. 1 


Cegielniana 17, telef174-15. PARSER ENE 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


4Ogroszy, z przesylhką pocztową w kraju — al. 4+— zagranicą — zł 9. - 


Rękopisów redakoja nie zwraca. 


Radaktor: Eugenjusz Kronman 


fg usuwa WAJSINIEJSZE po , 


TOA owy X © 


dż 
BLŻY cze) 


e 


| Najlepsze lody | 
po 50 £r. 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech 
poroji lodów dodaje się piątą porcję 
bezpłatnie. 

Do każdej porcji lodów dodaje się wafle ezekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


ESET E Z: 


Bo mop TEZA SPRZE KO AD cz: zad 


[id rok SZKOLNY 


EEE A ON | 
| CYRKLE 
RAJSCAJGI 
LUPY 
KOMPASY 


POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH MRE 
EGZ. OD 1894 R. 


Magazyn Oplyczny SZYMOŃ URBACH, S. Z 0. 0. 


PIOTRKOWSKA 33 A- TELEF. 222-23 


msty Leczenia Radenie qęięcyonie tretno 


Piotrkowska 175, tel. 162-00 Kg 


Leczenie radem i Rentgenem Mim 


czynny od 9 do 3 po poł. DO MATRYKUŁ 
Przyjęcia chorych od 12 do 2.! 6 totografji retuszowanych 1 złoty, 
m W o | Zaksał fotograliczny „0źtuka” a= 


Pracownia obuwia kef ai: KAS 3} 


2K. PEONKA 2-5: 


SIENKIEWICZA 69 


BEZROBOTNI 
do sprzedaży gazet mogą się zgło- 
sić do biura dziennków N. Wino- 
grad, Piotrkowska 60. 


poleca najnowsze fasony. SB 
UWAGR= Filji żadnej nie posiadarń MIESZKANIA 
z 3 — 4— 5-pokojowe, wszelkie 
„JREKI Ę 55 wygody, centrum miasta, w sta- 
5y rych i nowych domach — 1 — 2- 
pokojowe, lokale, sklepy, pokoje 
yyy | umeblowane z klatki schodowej 
Piotrkowska 89, fal. 22-348 | oleca Biuro pPolruch” Al. Ko 
ściuszki 27, tel. 141-01, czynna 
TŁUMACZENIA bez przerwy od 8 rano do 9 wiecz, 
PRZEPISYWANIE 7936—7 
NA MASZYNIE DANK 
POWIELANIE i 


dowód osobisty, wydany przez Ko- 
misarjat Rządu m. Łodzi, na nazwi 
sko Kawecka Marja. 8153—1 


HERSZ NADEL 
zagubił książeczkę wojskową wyd. 
przez PKU Łódź — miasto. 6261 


DRUKÓW 66 


STANISLAW MAARTYNOWSKI 


Z druku wyszła książka p. t. 


MAŁGORZATA SCIBOR 
zgubiła dowód osobisty, wydany 
ze wsi Ohajśno gm. Jeziorko pow. 
łowickiego. 3— 


„Łódź w Ogniu” 


z licznemi ilustracjami. 
Do nabycia we wszystkich księ- 


arniach. Cena zł. 5— 


Ogłoszenia 


za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (atrona 5 szpalt):; l-sza strona 1 zł 
w dekdole 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłossenie zł. 4.5) gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zarzczynowe 


zaśdlubinowe 12 ał. Ogłoszenia zamiejscowe obli 


czane są o 30 proc. drożej, firm zaqraniognyca o 1)) pros. Za oqłoszania tabałazycana lub fnatag. dodaż*. 5( 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawniera sp. z ogr. odp.: Rugenjusz Kronman. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


